7 KALENDARZ 

Dzis św. Inocent, P, 

"29 „ Marty i Serafiny P, P. 

» 80 „ Julitty Abd. M. `. 

» 3i ,, Ignacego Lojoli W. 
CENA OGŁOSZEŃ. 

a pierwsze 6 wierszy kop. 25, 

każdy następny wiersz lub jego 
miejsce po k. 3, 


2a 
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_ fawiądamia niniejszem rodziców i opiekunów ù- 

Gzącej się młodzieży, że egzamina wstępne i po- 
brawcze w kaliskiem Gimnazjum odbywać się bę- 
~R od 4 (16) do 8 (20) sierpnia, r. b. Lekcje 
?0zpoczną się dnia 9 (21) sierpnia. 


Rozporządzenia Rządowe. 


Przepisy co do trybu przekazania spraw 
*ywilnych z dawnych instytucyj sądowych 
do mowych. 


1) Wszelkie sprawy, nie wykazane w rejestrze 
_ Spraw' bieżących trybunałów cywilnych i wydzią- 
Ą 4 spornych sądu pokoju, jak również wszelkie 
_ „lęgi i rejestra tychźe władz do roku 1876 ma- 
= Ñ być oddane do archiwum tworzącego się przy 
R gie okręgowym miejscowym, na zasadzie art. 
a" przepisów tymczasowych co do wprowadzenia 
| Wykonanie postanowienia z 19 lutego 1875 r. 
w waga Do archiwum warszawskiego guber- 
- Ualnego mają być oddane, oprócz spraw wyżej 
A gy uankowanych, również sprawy ukończone są- 
= o? apelacyjnego i IX departamentu Senatu Rzą- 
= „śątego, jako też wszelkie księgi i rejestra tych- 
S władz do roku 1876. 
p. 4. 2) Wszelkie sprawy wykazane w rejestrze spraw 
Eżących trybunałów cywilnych, mają być prze- 
| użdńs respective sądom okręgowym, takież zaś 
 „Pawy sądu apelacyjnego i IX departamentu Se- 
ätu Rządzącego izbie sądowej, wraz z właściwe- 
| l księgami 1 rejestrami (art. 27) przepisów co 
| b wprowadzenia w wykonanie postanowienia 
*19 lutego 1875 roku. 
5) Ze spraw porządkowych trybunału cywilne- 
hę ukończone oddają się do archiwum sądu okrę- 
AoWego, nie ukończone zaś, wraz z księgami i 
tejestrami za ostatnie 3 lata, mają być przeka- 
_ "le sądowi okręgowemu. 
) Sprawy wykazane w rejestrze spraw bieżą- 


4 WYCIECZEK PO SWIECIE 
GAWĘDY 
4 JANUSZA JEŁKI 


(Ciąg dalszy). 


| „Biedni śmiertelnicy... ażali w bajecznej krainie 
| Ich marzeń, zabłyśnie kiedykolwiek promień 
Was e dla oświecenia ciepłem prawdy zabiegów 
ng Ch skierowanych ku zadowoleniu wygórowa- 
T wa ambicji, lub co gorzej, niezgruntowanej chci- 
h zi ną mamonę tego Świata?... . 
 a;jlemy marzeniami bogactw, niezadowoleni 
 ł$9 co mieć możemy, a owo szczytne przy- 
M dp; „Ten pan zdaniem mojem kto poprzestał na 
Ady tyle ma zastosowąnia wśród nas, ile po- 
chyt9 miłosierdzia w dziejach życia bradnego li- 
Wiarzal 
dob, Ot! „baj baju będziesz w raju“. Gadaj 
drag ,Zdrów panie kochany! Pięknemi były owe 
Brzęj,) Wówczas, gdy człek siedząc na ojczystej 
SP „pdzię nie widział dalej jak koniec swego nosa; 
_ bę, Orat, zbierał, schował czasami kilka kóp 0- 
 ąpzplStych kulfonów do trzosa, napił si i 
dwa || fajkę i... drzemał spokojnie po ti 
Ne). pra 


cy, bo nawet w czasie chrapania 


Q 


sz dnia 16 (28) Lipca 1876 r. 


TAN 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO 


Piątek dnia 28 Lipca 1876 roku. 


Piątki w południe— 


Dyrektor. Gimnazjum męskiego w Kaliszu, |cych wydziałów spornych sądu pokoju, mają być 


przekazane wraz z właściwemi księgami i reje- 
strami, miejscowemu zjazdowi sędziów pokoju dla 
dalszego ich podziała na zasadzie prawa. 

5) Wszelkie nieukończone sprawy wydziałów 
pojednawczych sądu pokoju, mają być przekazane 
zjazdowi sędziów pokoju, sprawy zaś ukończone 
tychże oddziałów, mają być oddane do archiwum 
sądu okręgowego. 

Uwaga, Wszelkie akta stanu cywilnego miasta 
Warszawy, mają być oddane do archiwum hypo- 
tecznego przy sądzie okręgowym warszawskim, 
akta zaś stanu cywilnego innych miejscowości, 
mają być oddane miejscowym respective rewiro- 
wym sędziom pokoju. < 

6) Wszelkie rozporządzenia, zarównó pod wzglę- 
dem przyprowadzenia do porządku spraw ukoń- 
czonych i oddania ich do archiwów sądów okrę- 
gowych, jak i rozsegregowania spraw nieukończo- 
nych i przekazania ich właściwym władzom, ma- 
ją być dokonane w trybunałach: cywilnych pod 
dozorem prezesów sądów okręgowych, w sądach 
zaś pokoju (w wydziałach spornych i pojednaw- 
czych) pod dozorem prezesów zjazdów sędziów 
pokoju, przez osobny komplet urzędników, wy- 
znaczonych przez ministra sprawiedliwości, na za- 
sadzie art. 2 przepisów co do' wprowadzenia 
w wykonanie. Wszystkie te rozporządzenia mają 
być ukończone najpóźniej 1 (138) września 1876 r. 

Uwaga. Co do rozsegregowania i oddania spraw 
sądu apelacyjuego i IX departamentu Senatu 
Rządzącego, starszy prezes izby sądowej warszaw- 
skiej wyda stosowne rozporządzenia. 

-7) Archiwa hypoteczne trybunałów cywilnych 
mają być oddane w teraźniejszym ich składzie, 
sądom okręgowym tych miast, w których znajdu- 
ją się obecne trybunały cywilne. 

Archiwa hypoteczne okręgowe mają być oddane 
właściwym rewirom sędziów pokoju, na zasadzie 
przepisów co do jurysdykcji sądowej. 

Księgi i sprawy hypoteczne mają być oddane, 
pod dozorem prezesów sądów okręgowych i zja- 
zdów sędziów pokoju, sekretarzom wydziałów hi- 
potecznych gubernjalaych i powiatowych; przez re- 


lus spędzał mu z nosa gałęzią natarczywe mu- 
chy!.. a dziś? hol ho! zje djabła kto potrafi grosz 
jaki zaoszczędzić, a muchy my sami musimy spę- 
dzać z nosów naszych połowic... całą garscią 
banknotów na spętane suknie. 

Ione czasy, inne wydatki, inne stosunki z lu- 
dźmi. Emancypujemy się panie dobrodzieju e- 
mancypujemy! sięgamy chciwą ręką po złote ru- 
no na wyścigi z niemcami, francazami i innemi 
cudzoziemskiemi nacjami, które ubiegły nas het! 
kawał drogi, w Sztuce robienia pieniędzy!... 

Dawniej człek prosty, mówiący tylko swoim ro- 
dowitym językiem, cieszył się poszanowaniem lu- 
dzi i świata, a kładąc rękę do czynu dla wspól- 
aego dobra braci swoich, wyrocznią był prawdy 
i cnoty! dziś?... lokaje panie kochany gadają kilko- 
ma naraz językami, a cóż dopiero panowiel hot 
hol ci to już zaprawdę tak są mądrzy jak nie- 
gdyś bogowie olimpu, dla których fraszką było | 
czytać w skrytości myśli ludzkich. To też umie- 


ją odgadywać się wyśmienicie. Drze jeden dru- 


giego — aż sumienie trzeszczy a oczy wyłażą na 
wierzch z wysilenia, Kochają się czasami wpra- 
wdzie, nie taką jak dawniej bywało chrześcijań- 
ską miłością, ale nową, modną, emancypowaną, 
sztuczną, kochają się taką miłością, która pływać 
umie znakomicie, i wówczas najlepiej daje szczu- 
paka, gdy okaże się potrzeba podać rękę drugie- 


j| 


| lk, obetrzeć łzy prawdziwie nieszczęśliwęmu 


A czebie! 
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wa 


TERMOMETR 
Ciepła 


rano |w poł. 


é 14 22 
a NEESS j12 | % 

WYSOKOŚĆ BAROMETRU. 
Wczor.| 759 m.m. 
Dziś | 157 m.m. 


pogoda. 


IN, 


za przesyłkę pocztą kop. 40; miesiecznie 
główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 
— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą 


Kaliszu: 


spective pisarzy hypotecznych i pisarzy sądów 


pokoju, zgodnie z posiadanemi w archiwach hy- 
potecznych wykazami szczegółowemi tychże ksiąg 
i spraw; dokumenty zaś należące do ksiąg i spraw 
hypotecznych, mają być przyjęte podług posiada- 
nych przy tychże księgach i sprawach, wykazów. 
Co do takiego oddania spisują się protokóły 
szczegółowe, za podpisem wszystkich osób przyj- 
mujących udział w tej czynności, protokóły takie 
mają być oddane do przechowania właściwym są- 
dom okręgowym i zjazdom sędziów pokoju. 

Uwaga. Co do oddania archiwów kancelacji re- 
jentów, zwrotu kaucji rejentom dotychczasowym, 
jak również co do ukończenia i przekazania Spraw 
przez dotychczasowych komorników i woźnych, 
wydane będą osobne przepisy. 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


—— A 


— W jakim stosunku w przeciąga lat kilku- 
dziesięciu wzrosła w. Kaliszu cena placów, może 
nam dać wyobrażenie następująca wiadomość za- 
czerpnięta z akt urzędowych. 

W roku 1821 wszystkie ogrody przy ulicy ,,Ba- 
binej** zacząwszy od domu p. Przechadzkiego, 
aż do tasiemnej fabryki, należały: do p. Radzika 
Radnego Magistratu miasta Kalisza, który je na- 
był prawem wieczystej dzieżawy za summę wku- 
puego złp. 100. W rok potem jedną część ogro- 
dów odstąpił na tych samych prawach Wincente- 
mu Dominikowi Przechadzkiemu za summę 2,400 
złp. Drugą część, gdzie obecnie stoi dom W-go 
Kolasińskiego, odstąpił Wilhelmowi Maj za sum- 
mę złp. 2000 w roku 1827; trzecią część sprze- 
dał Józefowi Myślińskienu w tymże roku za 
summę złp. 2000. Czwartą część sprzedał Wil- 
helmowi Maj za summę złp. 3,600 w roku 1833. 
Tak więc za nieruchomość, za którą zapłacił złp. 
100, w lat 10 wziął złp. 10.000; pytanie ileby 
wziął za nią dzisiaj? n 
— Wczorajszego dnia około 11 godziny rano 


Ale.. co nam to do tego! každy za sobą swój 
węzełek zaniesie ze spisem złych i dobrych czy- 
nów,—my kochajmy prawdę i cnotę ojców, a na 
nowomodne kawałki patrzmy jak na widowisko 
tych, co to sztuki łamane światu pokazują. 

A teraz proszę ze sobą do gawędy. 


* 
* * 


W cichym zakątku lasów, oddalona 6d wsi i 
miasta, stała niewielka chata okolona ogródkiem 
i kilka płachtami ornej ziemi. Nie była to cha- 
ta pustelnika, zapadła w ziemię, waląca się, prze- 
ciwnie; zakrawała jakoby na rodzaj dworeczka 
białego, schludnego, o kilku izdebkach czyściut= 
kich, z oknami foremnemi, przyzbą a ganeczkiem 
o dwóch ławeczkach. Zdala cokolwiek wśród gę- 
stych zarośli lip i klonów, widniał dach słomiany 
małej stodółki ze spichlerzykiem i stajenki z o- 
bórką. Całe to gospodarstwo w miniaturze wraz 
z dworkiem i ogródkiem wyglądało jakoby zdjęte 
z obrazka, tak było pełne sielskiej swobody i 
piękności, zwłaszcza przy blasku słonecznych pro- 
mieni, skąpo przedzierających się tu przez gałę- 
zie leśnych drzew i zagajników. 

rd ktoś zbłąkany w lesie zaszedł był tu 
niespodzianie, zadziwiłby się niepomiernie wido- 
kiem tej siedziby jakby naraz z ziemi wyrosłej, 


wśród gąszczu lasów, a bardziej jeszcze podzi- 
se ciszę niezwyczajną a pełuą uroku; 


OKOLICO. 


-b. m. kolegjam kościelne ewangielickie a miano- 
"wicie: pp. Karol Wilhelm Stark, Rüdiger, Sowac- 
-ki z fmci pastorem Hesner na czele, złożyli al- 
-wód wdzięcznosci za wybudowanie kościoła. i 


fHikowie; «otrzymaliśmy "następujące op rawozdanie | ółrocza. 22 grz. 60 fen. wynosił 112 gr. 50 fen. 


iPo zapłaceniu należności za książki wzięte u 


„ Bulimierski. 
zapytałby sam siebie czy to nie złudzenie lub i- 


- ludzi, 


„przekonywało o tem „wiele rzeczy; a najpierw 
o gromadka, gołębi siedzących na dachu chatki, da- 


; tej, samotni, } 1 W- 
„Szy; uroczego spokoju ów. cerber domowy wycią- 
` gnięty w poprzek drzwi wchodowych? a co wię- 
"cej, czy „gospodarz tego zaczarowanego pałacu 


` łez po Ciernistej drodze żywota 


spostrzeżono idąc z rynku na warszawską ulicę, 
w okolice gmachu pocztowego tumany kłębiącego 
się w poprzek ulicy dymu. Przestraszęni prze- 
chodnie sądząc, że takowe powstały z pożaru, 
pospieszyli na miejsce, ale dzięki Bogu! skończy- 
ło się na fałszywym przestrachu; nie był to bo- 
wiem „dym, ale krs mączny, pochodzący ze skła- 
du mąki p. fzraela Holtza, pod ten czas zamiata- 
ny, z którego nie jeden z przechodniów. zaniósł 
grube warstwy na swem ubraniu, Perswazje kil- 
ku osób odbiły się jak groch o Ścianę, kłęby ku- 
rzu mącznego swoją drogą wyrzucone na ulicę 
spędziły przechodniów z cienistego chodnika na 
przeciwległy pod skwar słońca, gdy ciepłomierz 
wówczas podniósł się do 30'R. *Oży policja = 


_ takie wybryki nie ma lekarstwa?... 


— "Od p. Łobojki dyrektora towarzystwa dra- 
matycznego, _ goszczącego obecnie w m. Kutnie, 
otrzymaliśmy wiadomość iż zamierza wkrótce zje-; 
chać że swojem towarzystwem do Kalisza na 10, 
przedstawień. 

— Dowiadujemy się iż w daniu 80 z. m., nad 
miastem Ozorkowem w powiecie łęczyckim, sro- 
żyła się burza z gradem, która znaczne szkody 


poczyniła tak w samem mieście jak i w polac „| 


— 'Donoszą nam ze Stawiszyna: W dniu 23) 


bum W. Repphanowi, z podpisami parafji, w do- 


i 
f 
$ 


— 0d Towarzystwa Literacko-Rolniczego w Ža- ; 


z półrocza XI (latowego) r. 1876. 
Czas trwania czynności towarzystwa w b. pół- 


roczu był bardzo krótkim, gdyż zaledwo trzech; 
było niewielu, | F. 4 pLi y 
czyanych 14, honorowych 9, i na prawach mia- | Sonin za oprawę książek, porteryj i kosztów. biu- 


tylko miesięcy dobiegł; członków 


nowicie: członków honorowych (profesorowie wyż- 
szej szkoły rolniczej imienia Haliny) 4, 
Zarząd po pewnych zmianach w składzie 
zaszłych przy końcu 
następuje: prezesem 


jego 


w. prezesem p. Piotr Miedzielski, sekretarzem pi 


Józef Czarnocki, v.:sekrecarzem p. Jan Naskręcki, 

bibliotekarzem p. Wiktor Modzelewski, podskar- 

bim p. Jan Ułaszyn. 
Towarzystwo w ciągu ubiegłego półrocza od- 


było posiedzeń zwyczajnych '9, walnych zebrań 4; 


-zarząd odbył 7 posiedzeń. Na posiedzeniach zwy- 


czajnych Towarzystwo jak zwykle zajmowało się 


czytaniem rozpraw, krytyką tychże, oraz rozwią- į 
(zywaniem pytań stawianych w odnośnej księdze. 
oRozprawy i recenzje przez Członków Towarzy- 
- stwa czytane były następujące: 


a4) Recenzja z rozprawy p. Karola Filipowicza 
p. m. „Metody uprawy płaskiej* (czytanej w że- 
szłem, zimowem półroczu), czytał pan Stanisław 


graszka wzroku, a przyzwyczajony do ruchu i 
napróżnoby wyczekiwał i kilka godzin na 
zjawienie się choćby jednej istoty ludzkiej w ca- 
łym. tym zabudowaniu. I 

A jednak— człowiek. tu mieszkać i żyć musiał; 


lej śpiew kanarka „wydobywający się echem 2 0- 
twartego okienka, „a najwięcej, to, ogromny pies 
zamorskiej rasy, czarny i lśniący, rozciągnięty 
w poprzek dróżki wiodącej do ganku. 

À! wielka mię bierze ochota zajrzeć do Środka 
lecz czy mię, przepuści nie naruszyw- 


nie oburzyłby się na samą myśl 
jego sanctuarjam, 
skrył przed Okiem 


"świata to wszystko, co mu pozostało Dajdroższem 


a może 


zebrane, zakopał 
się. od igrzysk ca- 
łej ludzkości, aby nie przypominać sobie bolesnych 
coś z tego wszystkiego 


` być mogło a czy tak lub nie... pozostawmy z głę- 
„|cerberem, jest ów lśniący nawet wśród nocy... 


Powiadali tedy ludzie, i: , zamiesz 
dziwny bardzo człowiek. Mato po 


półrocza przedstawił się jak; zawieszenia wyższej szkoły rolniczej imienia Ha- 
był p. Zygmunt Szaniawski, | INY: 


|D-rowi Szczęsnemu, Kudelce i Ignacemu Klusowi, ! 


ina i professorowie tejże szkoły. Rozpraw było 
czytanych razem 73. |. i 
s _ Żabików d. 19 lipca 1876 r. TP 
Z. A, Szaniawski Prezes, Józef Czarnocki Sekretarz: 
W dniu dzisiejszym przypada 25 rocznica 
całkowitego zaćmienia słońca u nas widzialnego: 
Wielu z nas pamięta dobrze to zjawisko, które” 
mu sprzyjała prześliczna pogoda i przez to mo” 
gliśmy je obserwować we wszystkich jego szcze“ 
gółach. Trwało ono, jako całkowite do cztereć 
minut. Z zgaświęciem ostatniego promienia słoB” 
ca, cienie na ziemi zniknęły, przedmioty przy” 
brały dziwną blado-fioletową barwę, a niebo 0b- 
lekło się w zielonawą szatę. Ciemność różna 
zmierzchu lub świtu, widocznie. niezwykła, przy 
dotykalnem zniżeniu temperatury i powiewie chło” 
duawego—ożywczego wiaterku, dziwnie oddziałać. 
na człowieka i świat zwierzęcy. Kilkana 
gwiazd ukazało się oczom naszym, jak znajdujące 
się «w bliskości słońca  Merkurysi Wenus, dë f 
Jowisz, na północy wielka Niedzwiedzica i 1006 
a między niemi i gwiazda biegunowa na zawś 
jednem i temże samem miejscu nieba. Bydło 2% 


2) „Wpływ doświadczeń na postęp rolnictwa“ 
czytał p. Filipowicz. á m 
tajennych* czytał: 


3) „O nawozach 
Kruszewski, oceniał p. Józef Czarnoc 

4) „Przyczyny pijaństw 
środki zapobieżenia temu: 
Sulimierski, oceniał p. Jan Nas ci. 

5) „Tworzenie się par“ czytał. p. Filipowicz. 

6) „Chów źrebiąt* czytał p. Wiktor Modze- 
lewski, oceniał p. Jan Ułaszyn. 

7) „Pogląd na stosunki gospodarskie na Ukra- 
inig“: czytał p. Stanisław Ułaszyn; oceniał p. Jan 
Naskręcki. 

8) „Nieco o stosunkach społeczno-ekonomicz- 
nych na Polesiu* czytał p. Zygmunt Szaniawski, 

Razem rozpraw czytanych było 7, a recenzji 5. 

Na tychże posiedzeniach rózwiązańo 14 pytań, 
odnoszących się do- gospodarstwa wiejskiego i 
społecznego. Odpowiedzi na te pytanią zapisy- 
wane były do odnośnej księgi. 

Dzień 3 maja, jako rocznica założenia Towa- 
rzystwa, obchodził się uroczyście. 

Księgozbiór z końcem tego półrocza składał 
się z 280 dzieł i 10 pism perjodycznych. Pisma 
te Towarzystwo otrzymywało bezpłatnie, za €o 
Szanowaym Redakcjóom składa szczere podzięko- 
wanie. 

Do kassy Towarzystwa wpłyngło w b. półro- 
czu zę składek członków 72 grzywny i ze sprze- 
daży dublikatów i innych książek, nie mających 
dla Towarzystwa wartości 17 grz. 90 fen. Przy- 
chód więc razem z remanentem z przeszłego 


ma 


nie swe zaamionowało. Konie zatrzymywały 
jak wryte, strzygąc uszami, psy kryły się, Pt% 
stwo tuliło się w zakątkach „domostw i kry 


Śpiewacy lasów i ogrodów naszych nagle 
swe przerwały, sowy i nietoperze opuszcza 
swoje kryjówki. Powoje i wiele innych ro 

korony kwiatów swych zamknęły lub na dół skłę 
miły, Wszystko słowem przez nagłe zniknięcie 
światła słonecznego zdziwionem i przerażonem 2% 


księgarzy, już to w bieżącem połroczu, już to stało, 


w przeszłem i pozaprzeszłem, wreszcie po zapła- wają widzialnemi w, jednej i tej „samej miejsć 
wości, kilka wieków przejdzie nim znowu 


rowych, pozostało w kassie 3 grzywny. Na to- podobne oglądać będzie. 


warzystwie żadne należności nie ciążą. 

Nadto podaje się do wiadomości, że z powodu |nas widzialnem (w północno-wschodnich Niom, 
czech i w południowej Rossji) będzie zaćmie 
słońca dnia 19 sierpnia 1887 r. wa 

— Ministerstwo skarbu, po: porozumieniu sł 
z ipnemi ministęrstwami, w zawiadywaniw który” 


od 1 października b. r. na walnem zebraniu 
w d. 17 lipca zapadła następująca uchwała: nla- 
wiesić czynności Towarzystwa na cząs ACERO 
czony, majątek zaś jego tak w książkach, ja zostają różne zakłady naukowe, ułożyło P 
w sprzętąch, aktach, gotówce, oraz pretensjach jekt EERI kumara czasu gaere ga” 
oddaje się do aserwacji pp. D-rowi Juljuszowi Au, 'ręgąch, z jakich korzystać mają ci uczniowie Hr 
| S OWI, żnych zakładów naukowych, którzy nie ukońch . 
z poleceniem aby takowy Towarzystwu zwrócili | w nich całkowitego kursu. Jak donosi „Russki 
po jego odrodzeniu, lub w razie, gdy nie byłoby | Mir“, projekt odpowiednich przepisów, za po u 
widoków otwarcia go na nowo, majątek ten prze- mieniem się z ministerstwem oświaty, mê. 
ohodzi „do dyspozycji „Spółki akcyjnej Halina wkrótce przedstawiony na drodze właściwej 
w Poznaniu“, zatwierdzenia. 
/ Towarzystwo Literacko-Rolnicze w Żabikowie, 
ostało założone w dniu 3 maja 1871 roku. Przez WEOL Tza Od ii 
czas. swego- istnienia miało członków czynnych (Art. nad.) — Nie sztuka być ojcem i mó 
173 i honorowych 9. Członkami byli sami pra- dziecięcia, ale to dziecię wychować na pojte 
wie studenci wyższej szkoły rolniczej imienia Ha- 
DE Z KE AKA OGC UT TKS POZZO DOERO EECC 
tnik. Sługiwał pono kiedyś wojskowo i długie lata 
bujał po Świecie zdala od kraju, a gdy nareszcie 
powrócił w swe rodzinne strony, został srodze po- 
krzywdzony przez bogatą rodzinę. Z jakiegoś ma- 
łego funduszu zakupił tu kawałek lasu, wykarco- 
wał, obciosał drzewo, postawił chatę i dodatki, na- 
gadził drzew i... żył ze szczupłej jakiejś pensyjki. 
Dalej powiadali jeszcze ludzie — jakoby się tu 
zjawił z małym bardzo chłopięciem na ręku 
przed dwudziestu blisko laty. Czy to było jego 
dziecko, czy znalezione, czy też broń Boże, — jak 
twierdzili niektórzy—kradzione, trudno to było 


į 


o 


w 


z pod. ziemi na pokusę ciekawości ludzkiej-” séi 


kradzionemi końmi, ciągnąłem do domu Z sa 
kiej wycieczki aż od Drohiczyn, gdziem WZ zygj 
kościołowi bożemu Í®® 


osądzić, lecz Ci co bliżej z samych początków wi-|owieczki jako pater chrzestny jeździł. | goli 
dzieli go kilka razy, twierdzili, iż bardzo miął| Jako na żart, a więcej zrządzeniem gpi 
kochać to dziecię a nawet płakiwať nad nim Opatrzności, bez wiedzy której nic się nie Kr gó” 
ukradkiem. Że lat kilka chował dzieciaka „przy|na świecie — pod sam wieczór—jako dzie zed 


sobie w tej pustce, lecz od lat dziesięciu prze- syć skwarny i jadąc lasem ciągle — drzý igt 
szło, nikt nie słyszał. tutaj o niem a tylko doda- mię, j 
wali że umarło czy zaginęło. | 

Na tem ograniczały się słuchy okolicznej a cie- 
kawej gawiedzi. (o zaś było, i jak było, doku- 
mentnie tego nikt podotąd nie wypatrzył, bo na- 
wet wędrowne żydki i ione bałagudy jako że- 
bracy i druciarze, przywitani nie zbyt miłym 
uśmiechem czarnego kundysa, a niektórzy pono 
nawet i dobrze poturbowani, mijali jakby za- 
klętą siędzibę leśną, tworząc wniosek ad imagi- 
natione, iż prawdopodobnie dzieją się na leśni: 
czówce jakieś sprawy ze złemi duchami, których 


a 
mimo 4 i: 
wietrze, z tą tylko różnicą, iż zamiast trjg 


rzawszy na mnie kiwającego się jakoby “ipo 
siwk j 


Ze słodkiej drzymki ocknął mię 2 
głos Jaśka, który wyrzucając sobie Ospa" 


czarny... wielki... w psa przemieniony djabeł. 
~ W tej tedy nieodgadnionej dla okolicy szara-|a g 
iż|w rowie i to na trakcie bocznym ku J8 

y siwe zboczyły, zdrzemały $! 
D w rów jechały! A bodaj je... 


tak mi się jakoś ckliwo zrobiło u sA 


dym się przebudził, znaleźliśmy SD owi "i 


Qpan 


JĄ 
być. 


nego społeczeństwu człowieka, ukształcić, (8 A 


traktem, skierowały sig drogą boczną 8 Iowa! 


epa 0 


główki swe pod skrzydełka, zabierając się do 


Zaćmienia całkowite słońca bardzo rzadko. je | 
Kalist 


Najpierwszem podobnem zaćmieniem niedaleko 


łośnemi głosy i niezwykłą ruchliwością przerażć” 


PE 2 


Sto 


| ślinkę, aby potem dobry owoc wydała—-to sztu- 
k; ka, na której zasadza się całe wychowanie. Je- 


żeli dziecko może rozwijać się pod okiem rodzi- |. 


Cielskiem, wtenczas kara lub nagroda spada bez- 
Warunkowo na nich, ale cóż począć jeżeli swego 
Syna lub córkę oddać musimy w ręce obce, za 0- 
płatą, wtenczas to zasługa dobrego wychowania 
Llierównie większa spada na opiekunów. Stancja 
Więc dobra dla ucznia, to całe szczęście dla od- 
dających, dla: takich to" płatnych opiekunów, je- 
żeli godnie wywiązują się z położonego w nich 
Zaufania, należy się wdzięczność. I takiem to u- 
Czuciem powodowany składam Ci Szanowna pani 
Więckowska publiczne podziękowanie za kilkole- 
tnig. opiekę nad moim synem, który widocznie 
Zyskuje pod względem naukowego, religijnego i 
Moralnego wychowania, przyzwoitego znalezienia 
się w towarzystwie starszych i równej sobie mło- 
dzieży. Jeden z ojców mający syna na stancji. 


Korespondencja Kaliszanina. 


Warta 24 lipca 1876 r. 


„Od kilka dni zaczęto u nas na dobre żniwa 
nie od rzeczy więc będzie zacząć sprawozdanie 
2 rolniczego miasta od rolnictwa. Urodzaje w tu- 
tejszej okolicy w ogóle są dobre, w szczególe zaś 
Jarzyny są powszechnie zadawąlniające a psze- 
nica i żyto nic nie pozostawiają do życzenia. 
Wdzięczna ziemia tutejsżych okolic wydawała by 
_ daleko obfitsze zbiory, gdyby była jak należy 
= Uprawianą, ale niestety agrykultura dzisiejsza tu- 
niczem się nie różni od tej jaka jeszcze za 
Popiela kwitnęła. Nadto wielka odległość unie- 
Możebnia: chęć dobrej uprawy ziemi i dlatego 
Czyni ją mniej urodzajną. 
Do życia naszych małych miasteczek można 
majsprawiedliwiej zastosować stowe Naruszewicza: 


„(Za piaskiem lasek 
A za laskiem znowu piasek. 

Niezmąconą ciszę, grobowe milczenie, przerywa 
tu tylko od czasu do czasu gwar jarmarczny, 
lak huk walącego się. dębu. dziewiczych lasów; 
Doczem znów nastaje tą „gama cisza; wszystko 
Powraca do snu dawnego. Że mieszkańcy tur 
tejsi miłują tę błogą ciszę dowodzi 1* to, że 
kiedy debatowano nad tem gdzie ma być powiat 
tu czy w Turku? Warta milczeniem dała do zros 
zamienia że wyrzeka się powiatu dla miłości za- 
bewne „świętej spokojności*; 2° gdy chciano tu- 
taj pomieścić sąd gminny Ustkowski, zaowa War- 

biernem zachowaniem się zgodziła się aby sąd 
= “n był pomieszczonym w Ustkowie. Tej to a 
_ Nie jnnej przyczynie przypisać należy, iż szossę ma: 
dèca połączyć Wartę z Dobrą budują kilkanaście 
 lat'j kto wie, czy nie tyleż upłynie nim będzie 
© lkończoną, budowę zaś szossy do Sieradza Odło- 
000 do tak zwanych „lepszych czasów“. Przy 
ik opłakanym stanie bocznych dróg u nas mia- 
nie połączone z innemi 


Mi w lecie a błotami w jesieni i na wiosnę. 
_ „.Najprzykrzejsza jest sprawa dla sprawozdawcy, 
Riedy chcąc być bezstrodaym, nie wiele- mòże 
Wiedzieć na pochwałę swych współmieszkańców. 
W takiem połóżeniu jestem i ja w tej chwili, gdy 
‘theg pomówić 0 ruchu umysłowym naszego miasta. 
Jawniej Warta wysyłała rok rocznie przynaj- 
à ej jednego z wychówańców tutejszej szkoły 
p, Szkół gimazjalnych (do Sieradza lub Kalisza). 
ER dzieje się to coraz rzadziej, od kilku nawet 
p Ani jedeń tutejszy wychowaniec nie powię- 
= yt liczby kandydatów do wyższej oświaty. 
ynowie więc miejscowych obywateli skończyw- 


Ak tylko zimą, gdyż na lato większa część dzieci 
„Ywang bywa do posług domowych. 


zuj 


wabizować „Wyrśnie.napiskuf 
na znów z góry potępiać 


t chodził niestety szkół 


tykować takie 


czas kiedy żydzi większych miast 
dziś dawnych zabobonów, kiedy. powtarzam dzie- 
ci ich nie znają innego języka w maleńkości jak 
| polski, tutaj talmud jest księgą mądrości, zabo- 


za pomocą SZOSSY,; 
èst jak.'oaza wśród pustyni, oddzielona od reszty | 
Wiata jak murem chińskim nieprzebytemi piaska- | 


piekarzami lub rzeźnikami, 


częste przykłady lat poprzednich wymownie świad. 


można. 


obywateli o oziębłość malina oświaty, dośćjktórego zbyt często po całych dniach dostać nie 


Z% iż oni umieją ponosi 


U wielkie ofiary, gdzie 
idzie o danie dzieciom 


ższego wykształcenia, 
a tutaj sprawiedliwie 
ł ezasy'. „O ludności rze- 

n 4; mówić, bo rzemieślnik 
tu (jak i w każdem małem miasteczku) będąc 
partaczem z konieczności, zaledwo może „koniec 
z końcem związać“... Cechy rzemieślnicze, ' owe 
czcze Średniowieczne formy, nie mające żadnego 
dziś faktycznego znaczenia, tamują. wolną kon- 


Kazo Bopi 


kurencję wyrobów, nie przyczyniając się do pod- 


noszenia rzemiosł ani dobrobytu rzemieślników. 
Gdyby zamiast owych zbutwiałych cechów potwo- 
rzyły się stowarzyszenia rzemieślnicze mające na 


Do bieżących wiadomości należy rozbierająca 
się tutaj obecnie kwestja wybudowania nowego 
szpitala, na który to cel miasto posiada z legatów 
i zapisów rs. 6,000 tudzież 400 rs. dochodu ro- 
cznego z gruntów szpitalnych. Trudność zależy 
tylko na tem, że władza zatwierdzając ten pro- 
jekt położyła warunek, aby szpital mógł pomie- 
ścić 27 łóżek, na utrzymanie którego powyższa 
summa jest niedostateczna. Ale czegoż to nie 
można dokazać przy dobrych chęciach! Jeśli ten 
ze wszech miar godny uznania projekt przyjdzie 
do skutku, nieomieszkam dać o nim najdokład- 
niejsze sprawozdanie. 

Gdybym był w możności zdać sprawozdanie ze 


celu zbyt swych wyrobów, a patent na dobrego | wszystkiego co nas zajmuje i co należy do uprzy- 


majstra dawał nie cech ale opinja publiczna lub 
na rzemieślniczych wystawach odpowiedni komi- 
tet, natenczas nie byłoby tyle partaczy i na 
rynkach małomiasteczkowych nie pokazywałoby 
się tyle „fuszerskich* wyrobów. Ale tutaj to 
samo co i wszędzie dodać potrzeba, że do tego 
nie przyjdzie jeśli oświata w tej klassie pozosta- 
nie na tym samym stopniu. Oświaty, więc oświa- 
tyl w małych miasteczkach! Dziś, kiedy i po 
wsiach garną się do nauki, miasteczka nasze jak- 
że daleko pozostaną w tyle, jeśli oświata tutaj 
pójdzie tym samym trybem jak dotąd. 

Mówiąc o oświacie, trudno pominąć milczeniem 
ludność izraelską, bo ta stanowi tutaj przeważną 
liczbę. Co do oświaty żydów Warta przedstawia 
nie wyjątkowe wprawdzie, bo u nas prawie wszę- 
dzie na prowincji się powtarzające, ale tem nie 
mniej smutne zjawisko, Młode pokolenie płci 
męzkiej kształci się u tutejszych „żydów  wyłą- 
cznie w owych sławnych „bakalarniach* hasye- 
kich, gdzie się ćwiczy w mądrości talmudycznej 
i w nienawiści ku gojmom od lat maki E 
szych (4—5) aż dotąd kiedy młody wyrostek m 
żę się zająć handlem na własną rękę. Uczony 
taki „husyta** przyszedłszy: do pełnoletności (zą- 
czynając robić „geszefta*) zaczyna dopiero uczyć 
się praktycznie polskiego języka, którego znajomość 
dojdzie do większego lub mniejszego stopnia, stós0- 
wnie do tego jak częste kupiec miał stosunki z ludno- 


|ścią tego języka używającą. Jeśli izraelita pojmie 


kiedykolwiek obowiązki obywatelskie, jeśli poczuje 
się obywatelem kraju, to zapewne nie ten który 
skończył szkołę: żydowską w małem miasteczku. 
Ani jeden jednak z tutejszych izraelitów nie prze- 
gimnazjalnych i żadnego 
zakładu naukowego, nie zostającego pod kierun- 
kiem „uczonych husytów*! 
wychowanie i zostawiłbym go 
w pokoju gdyby ono nie obchodziło ogółu. Wten- 
wstydzą się 


ony te same panują dziś jakie istniały przed 


jtrzystoma laty pomimo tego że im nie wolno no- 
(sié pejsaków! a gdzie tu szukąć przykładów mig- 
dzy nimi tych obywatelskich ofiar, które chwała 
Bogu już są dość częste w większych miastach? 


Ale dość już sądzę o tej drażliwej materji... 
Wolę uwierzyć że te miłe marzenia spełnionemi 


zostaną, że Warta będzie posiądać szkołę, gdzie 
przynajmniej dwóch nauczycieli będzie wychowy- 


wać młode pokolenie (a jednemu obecnie, widzi 


Bóg, za trudno wywiązać się z zadania); że wpływ 
nauczycieli duchownych nie będzie tak wielki na 
ogół; że liczba szynków w mieście choć o połowę 
zmniejszyć się będzie mogła... 
teź. objaśnić 82. czytelnika że miasto nasze można 
by nazwać sprawiedliwie szynkarskiem miasten— 
jak Koźminek nazywają garacarskiem, tu bowiem 
co drugi dom to szynk. Łatwo pojąć jak tęgiej 
potrzeba «tu; szkoły, aby ta mogła z tylu anta- 
gonistami” rywalizować! 


Pardon — muszę 


Gdyby tutaj była taka konkurencja między 


karza) a nas wybawiłby -0d-konieczności pożywa- 
lais niedopieczonego żydowskiego chleba i bułek, 


Nie moja rzecz kry-4 


jemnień naszego skromnego życia, musiałbym się 
szeroko rozpisać np. o doskonałej sodowej wodzie 
z apteki p. K., gaszącej nasze pragnienia; 0 cu- 
downie kwitnących kaktusach panny L. znanych 
p. n. Laską czyli Pałką Herkulesa, 0 niezrówna- 
nych kąpielach w r. Warcie i t. p. 
Dziś jednak niemam więcej czasu. Jota. 
| cc 


Przegląd: polityczny. 


Wojna w północnych stronach bałkańskiego 
półwyspu przybiera zwolna taki charakter, jak 
niedawno ukończona walka na półńocy półwyspu 
iberyjskiego, gdzie karliści przez kilka lat trzy- 
mali w szachu wszystkie siły wojenne Hiszpanji. 
Napróźno wyglądamy od paru tygodni jakichś 
bitew stanowczych; dzienniki i depesze donoszą 
tylko o drobnych potyczkach i awanturach, o 
marszach naprzód i w tył, które dosyć wyraźnie 
pokazują, że zachodzi mniej więcej równowaga 
sił z obu stron i że ani Serbja ani Tarcja do- 
statecznej przewagi nie posiadają do tej pory. 
W braku rzeczywistych korzyści, obadwa obozy 
pocieszają się zmyślonemi i ciągle zalewają pu- 
blieystykę europejską powodzią kłamliwych do- 
niesień. Turcy przypisują sobie zwycięztwo pod 


|Nowem Selem, serbowie pod Bieliną i Gromadą 
ja czarnogórcy pod Nowaczynem: oto najświeższe 


buletyny z teatru wojny, chyba dla ludzi bardzo 
łatwowiernych wiarogodne. 

Co do Rumunji to agencja „Havas“ podaje no- 
wą wersję żądań rumuńskich. 

Mają one być następujące: 

1. Uznanie. historycznego miano: Rumunji. 

2. Przyjęcie posła rumuńskiego do grona dy- 
plomatów w Peru. sę. 

3. Prawo bicia monety z wyobrażeniem pahu- 
jącego. j 

4. Prawo ustanowienia orderów i przyozdabia- 
nia niemi. či 

5. Prawo zawieranią traktatów handlowych. 

6. Uregulowanie rybołówstwa w- Kiljv (ramię 
Dunaja). 

7. Ustąpienie pewnej. części delty Dunaju. . 

Żądania te rumuńskie nie mogą liczyć na szcze- 
gólne względy Europy a nawet Niemcy skarciły 
Rumunję za jej „niewczesne* wyrwanie się z me- 
morjałem; brzmi to jednąk. trochę nieprawdopo- 
dobnie, gdyż wątpimy, żeby książę: Karol robił: 
cośkolwiek tak stanowczęgo bez wiedzy Berlina. 
W każdym razie Serbja i Czarnogórze nie mogą 
zbyt wiele rachować na pomoc. Rumunji i Gre- 
cji, które widocznie chcą tylko, żeby im „„pieczo- 


|ne gołąbki spadły same do gąbki”. 


Z telegraficznych depesz notujemy: że w razie 


gdyby Turcja osiedliła w Tessalji 70000 czerkiesów, 


Grecja wystąpi; zaraz z protestacją; że Ignatiew 
poseł w Konstantynopolu wyjechał, 25 b. m. do 
Petersburga, , że, poseł angielski udał się do Be- * 
sica Bay celem odbycia przeglądu flotty,: oraz 


następujące telegramy z „Gazety Handlowej“. 


Białogród, 24 lipca. Wiadomość urzędowa. Dnia 
21 b. m. turcy uderzyli na szańce serbskie pod 


Małym Zwornikiem, atakując głównie redutę serb- 


ską, panującą nad brzegiem. tureckińi, ale od- 
parci. W bitwie dnia 22 b. m. pód Rakitnieą 
nad Timokiem turcy zostali zupełnie pobici i 
zmuszeni do ucieczki. j 

, Paraczyn, 24. lipca. Przybyli tu jęnerał Czer- 
niajew i szef. sztabu jeneralnego Beker. Dwuna- 
btu szpiegów tureckich z okolicy Niszu i przenje» 


| raj do Pożarewacz, a czterdzieści zbiegłych ro- 


zin bulgarskich z okolicy Pirotu do Palanki. 
W-sąsiedztwie Pirotu i Palanki tarey” spalili 37" 


'wsi chrześcjańskich wsżystkich mieszkańców po- 


` cławską. 


mordowali a 15-letnie dziewczyny. zabrali w nia= 
Kościół napełnili słomą i podpalili. Okru-| 


| 
TASE] 
Í 


wolę. | 
cieństwa tureckie nie mają granic. 


PORE w OM 


Kaorespondencja Redakcji. 


P. Giroflć Girofla. Dzięki składamy za interes- 


sujące wiadomości, prosimy o więcej. 


Panu G: z pod Turku, Żałujemy, iż korrespon- 
dencji pańskiej nie mogliśmy pomieścić, o dalszą 


pomoc najuprzejmiej upraszamy. 


Z dniem 15 października r. b. otwartym zo- 
stanie w Kaliszu 


SKE 


ca 94 
a 


wydobywanym w dobrach Lipicze pow. Tureks- 
kim własnością p: Kazimierza Kokczyńskiego bę- 
dących. W składzie odbywać się będzie sprze- 
daż torfu hurtowna i detaliczna po rs. 3 k. 75 
za sążeń miary polskiej mającej długłości łokci 
3, szerokości łokci 3 i wysokości łokci 1. 
Wzelkie zamówienia przyjmuje p. Feliks Krzy- 
żanowski w domu W-go Mereckiego przy ulicy 
Łazieanej. Otwarcie składu w swoim czasie 
doniesionem będzie. (510-3-1 


Zawiadamiam sz. rodziców i opiekónów, że 


zapis uczennic 


w pensji q=klassowej, utrzymywanej prze- 
zemnie w Sieradzu rozpocznę z dniem 15 sier- 
pnia r. b. Przyjmuję również pensjonarki, któ- 
rym stosowną opiekę i konwersacją  francuzką 


zapewniam. J. Chełmińska. 


(511-2-1) 
SKLAD GLÓWNY WYROBÓW 


ZJEDNOCZONYCH. ŚLUSARZY 


w Warszawie 
ul. Miodowa M 482 (6) w domu W-go Mrozowskiego. 


Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, 
zamków i sprężyn do drzwi, szaf ogniotrerwa= 
łych, łóżek żelaznych składanych, wag 
decymalnych, wózków, welocipedów dzie- 
cinnych, postumentów do umywalni, za- 
trzasków do drzwi, kłódek i wyrobów 
ostrogarskich. (508—26-1) 


RES" Zawiadamiam osoby interesowane, iż 
mieszkam obecnie w domu p. Essego 
przy ulicy Wrocławskiej X: 190 na drugiem pię- 


trze od frontu. S. Pinczewski. 


(509) 


FARIKA PAGT KAPLAN 


Mam honor zawiadomić sz. obywateli miasta 
Kalisza i jego okolic, iż po rozwiązaniu spółki 
z p. Rynek, założyłem skład piecy kafianych przy 
swej fabryce i posiadam znaczny zapas piecy bia- 
łych szlifowanych, ornamentów kolorowych stó- 
sownie dó życzenia, oraz kominków podług naj- 
nowszej konstrukcji, i zwyczajnych fugowanych 


po cenach nader przystępnych. Wszelkie obsta-| 7 


lunki przyjmują się w składzie za rogatką Wro- 
Józef Bogusławski 


(513) majster zduński. 


a e 


Mam zaszczyt polecić sz. publicz- NĄ 
py 


ności mój zakład 


wyrobów mięsnych 


ą m zaopatrzony -w najśmaczniejsze i UN 


NJ dzaju. Odtąd co sobota świeże 

A kiszki (Blut i Leberwaursty). 

F vao $ W. Goerlitz. 
Mieszkanie: moje w domu p. Puchalskiego przy 
ulicy Marjańskiej M 13. 4) 


p | stracji. 


H 


(gegründet 1865). 


um Pol 


Für: Maschinen 


ure, 


Laboratorium) 


Einj. Freiw. Examev. 


—— e nw e Z O EE a A a O 


ODLEWNIA ZELAZA 


M. Ostrowskiego 


HK oO LE. 

Celem obniżenia cen za dokonywane odlewy 
powiększyłem znacznie moją learnię żelaza, tak, 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: 
czajnego odlewu cetnar po rs. 4 kop. 50, gwa- 
rantującym zaś odbiór w przeciągu roko przynaj- 
mniej cetnarów 500 po rs. 4 za każdy cetnar. 

(256-24-25) 


dco a$a———— GIG 


z FABRYKA HYDRAULICZNA v 
| À 


WARSZTATY MECHANICZNE. 
S. MIZERSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 
Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sprze- 


*% daje i urządza—tak w Warszawie jako mk Y 
= i Królestwie: Wodociągi i zlewy 
© 


mow e iee 


z. kompletnem urządzeniem, Watterklozety 
różnych systemów, Pompy najrozmaitszych 
konstrukcji, Studnie murowane i drewniane, | 
widrowe roboty różnych średnie i głębokości, 
Sukawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie 
różnej średnicy, Oraz roboty drenarskie i 
inne w zakres hydrauliki wchodzące — tu- 
dzież wszelkiego rodzaju Reperacje. 
(363-12-7) 


B—— mie 


Dr. Franciszek Czajczyński 
przeniosł mieszkanie na ulicę iŁazienną (róg 
Browarnej) Nr. 117/19 dom Czajczyńskiej pierw- 
sze piętro. Godziny przyjęć od 8 do 9 rano od 
12 do 1 z południa. Pomoc dla chorych 
niezamożnych za opłatą 15 kop. tamże 
udzielać będę łącznie z D-rem Racayńskim od 11 
do 12 z rana. Prosi się o nadsyłanie wezwań 
na miasto piśmiennie. (460-8-5) 


m w m 


są Jest do sprzedania każdego czasu | 
1 machoniowy 
F or tepj an małoużywa- 


ny o 7-miu oktawach z całym blatem metalowym 
i ze szprejcami; wiadomość udzieli W-ny Rassu- 
mowski właściciel nowego domu obok kościoła Ś-go 
Mikołaja. (471-3-3) 


— 


a W. dobrach Poddębice w- powiecie tẹ- 
DA czyckim, są do sprzedania dwa o= 
Ghuaikuda  giery kasztanowate rasowe, cztero- 
letnie i rosłe. « Wiadomość u miejscowej admini- 


iba 


"Słońca i 
DNIĘ nia Ks i 
I | Wschód | Zachód Długość |  Ubyło Wschód 
x Ma | 48... lean ll + : 3 m k g | m. | 
28 Lipca Piatek} i Mr 8 54 w 15 37 5 "1 pei 
29 „Sobota 4-19, | T (53-515 | (84 1 
30-005 Niedziela 4 | 20, 1 | 52, 15 31 1 
SL Poniedziałek | 4 (24| 7 |49,| 15 | 8 1 


c hnicum Frankenberg (Sachsen) 


1 Ó 
ytechnische 
mu (I Constructeure) 
E bahnbau : 
H € vollständig eingerichtetes grösseres Prospecte gratis durch diê 


Werkmeisterschule. Vorbereitungschule i d. 


zwy- | 


(498:3-2) | brandta. (493 


(Ueber 700 Schüler ausgebildet). 


Schule. 


Beginn des Wintersemester8 
am 20. Q©ctober. 


Direction d. Technicum 
Frankenberg 1/8 


(478-4-4) 


zaa 


Mam honor zawiadomić sz. rodziców i opieku* 
nów, iż w pensji dla panien izraelitek, utrzymy* 
wanej w Warszawie przy ulicy Dzikiej 36 11 


zapis uczennic 


|na rok szkolny 1876/7 rozpocznie się z dniem 
1 sierpnia r. b. Pensjonarki pobierające nauki 
na pensji lub uczęszczające do girouazjum mog% 
| znaleść przy wygodnem pomieszczeniu, troskliWĄ 
| opiekę, konwersację w obcych językach i odpo- 
wiednią pomoc w- naukach. 

| (499-3-2) H. Paprocka- 


Jest do sprzedania | 


HA OCZ = KARETA 


w kompletnie dobrym stanie, czteroosobowa fU* | 
milijaa małoużywana, za umiarkowaną stosunkó* — 
wą cenę; wiadomość powziąść można u p. Te — 
pińskiego fabrykanta powozów przy ulicy Jóż6” > 
fina, lub też u p. Piotrowskiego urzędnika Rządu © 
Gubernjalnego kaliskiego, przy ulicy Łaziennej 
w domu p. Czajczyńskiej. (485-4-4) 
W jednem z bardziej ożywionych miast 
å prowincjonalnych jest do sprzedanie 
w całości lub częściowo, za przystępną cenę ! 
pod korzystnemi warunkami 


NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA 


składająca się: z piętrowego domu T? 
szkalnego wraz z c€ukiernią, dw 
mniejszych domów, ogrodu, krę” 
gielni i t d. 

O bliższych szczegółach dowiedzieć się moż0% 
u W. Emila Gessnera gospodarza hotelu Wiedeń 
|skiego w Kaliszu. (435-8-1) 


Roman Mrozowski 


zamianowany obecnie Obrońcą przy sądzie okt% 
gowym kaliskim, przeniósł swoje mieszkanie z © 
mu p. Kempnera do domu dawniej- p. Rog9 
skiego a teraz p. Mianowskiej, wchód od kościoł* 
X. X. Franciszkanów, pierwsze piętro. ój 
| W tymże domu jest do wynajęcia salon, pok 

sypialny i przedpokój; wiadomość na pierwsze 

piętrze tegoż domu. (494 3 


—— aa: m 


Mam zaszczyt zawiridomić szan. publiczność, š 


KSIRĘGARNIH 
moją wraz ze składem nut przemy 


,Ssłem nə. ulicę Marjańską do domu $5. Szliweg 
jna przec,w hotelu Berlińskiego. 


600740 Napoleon Wartski* 
| Stanisław Sikorski 


NOTARJUSZ M 
,przy kancellarji hypotecznej Sędziego Pok żył 
¿w Kaliszu, z dniem 7/19 lipca r. b. otwor iy 
Í kancelarja w domu W. Fogla pod 4: 180 ije- 


| ülice Wrocławskiej, naprzeciw cakiermi p- 3:3) 


nzury miejscowej rządowej 


